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BIULETYN ZWIĄZKU „CARITAS“ 


Rok Y. 


Serpens. 


Przed Bożym 


Zbliża się doroczne wielkie święto, święto Bo- 
żego Narodzenia. Długi okres przygotowawczy, 
czterotygodniowy adwent podkreśla nam wielkość 
1 doniosłość tego święta. 

Dla nas członków ,.Caritas”, święto Bożego 
Narodzenia ma specjalne znaczenie jest ono bowiem 
świętem miłości, świętem ofiary. Niezmierna była 
miłość Boga, ku ludziom, jeżeli pod jej wpływem po- 
stanowił Bóg stać się człowiekiem, skazać się na 
trud i niewygody trzydziestoletniego przebywania 
wśród ludzi w ciężkich warunkach rzemielśniczego 
prymitywu,czy bardzo niewdzięcznej, choć najwięk- 
szej w historii świata misji apotolskiej. Przycho- 
dząc na świat zgodził się Chrystus Pan na najwięk- 
szą ofiarę, bo na śmierć krzyżową dla odkupienia 
ludzkości. 

Tę ogromną miłość i najbardziej heroiczną 
ofiarę przypomina nam święto Bożego Narodzenia. 

Członkowie „Caritas“ nie powinni poprzestać 
na samym tylko przypomnieniu tych rzeczy. Prze- 
cież miłość i wypływająca z niej ofiara stanowi 
“istotę : naszej pracy. Trzeba je z okazji Bożego Naro- 
dzenia więcej niż kiedyindziej podkreślić, żywiej 
w życie wprowadzić. 

Święto Bożego Narodzenia poprzedza wigilia 
z tradycyjną wigilijną wieczerzą. 

Na terenie każdej parafii mamy ludzi bez ro- 
dziny, którzy nie będą mieć gdzie i z kim spożyć 
wieczerzy wigilijnej. Tymi musi się zająć „Caritas“. 

Można tu pójść jedną z dwóch dróg: Albo 
urządzić wspólną wigilję dla tych którzy nie mają 
gdzie spożyć wieczerzy wigilijnej, co praktykowały 
w ubiegłych latach niektóre Oddziały, albo też 


uprosić ofiarniejsze rodziny, by przyjęły do siebie . 


opuszczone osoby na wieczerzę wigilijną. 

Nie chcemy przesądzać, która z tych dróg jest 
lepszą, ale skłanialibyśmy się raczej ku tej drugiej. 
-- Przemawia za tym fakt, iż w dzień wigilijny ma- 
ją gospodynie dużo przedświątecznej pracy, co u- 
trudniało by im przygotowanie wspólnej wieczerzy. 

Nadto w wigilijny wieczór chce każdy spędzić 
w swoim domu, a przy wspólnej wieczerzy dla ubo- 


Na marginesie Tygodnia Miłosierdzia. 


Kama 


Moje 


Każdy człowiek szuka w swym życiu podmiotu, 
lub przedmiotu swoich głębszych zainteresowań, 
swoich głębszych uczuć. Jedni sięgają wysoko wy- 
bierając za podmiot swego umiłowania samego 


DIECEZJI TARNOWSKIEJ. 


Listopad 1949. 


Narodzeniem 


gich, członkowie „Caritas” i kilka zajmujących się 


- tą wieczerzą gospodyń musiało by spędzić ten wie- 


czór poza domem. 

Mimo wszystko CAR takie wieczerze byly 
urzadzane. 

Inny jeszcze wzgląd przemawia za zaprasza- 
niem samotnych osób na wigilię do rodzin a miano- 
wicie rodzina, która zaprosi osobę samotną do siebie 
częstokroć zajmie się i późniejszym jej „i i po- 
stara się ciężką jej dolę złagodzić. 

Do wieczerzy wigilijnej zasiądźmy w stanie 
łaski poświęcającej i zachęćmy innych by postąpili 
podobnie. q 

Poza wieczerzą wigilijną są jeszcze inne akty 
miłości bliźniego do spełnienia w okresie Bożego 
Narodzenia. -W bardzo wielu Oddziałach istnieje 
zwyczaj udzielania zapomóg świątecznych osobom 
najbardziej potrzebujacym. Zwyczaj ten jest piękny 
i należy go podtrzymać. Niech święta Bożego Naro- 
dzenia obchodzone będą przez wszystkich w atmo- 
sferze szczęścia i zadowolenia, czemu wielce dopo- 
maga uzupełnienie skromnych zapasów świątecz- 
nych naszych podopiecznych, paczką czy zapomogą 
świąteczną. 

Nie powinniśmy też zapominać w tym tak 
pięknym a doniosłym dla katolików okresie o apo- 
stolstwie zwłaszcza przykładem. 

Jeśli: będziemy nakłaniać innych do zaproszenia 
ubogich na wieczerzę wigilijną zaprośmy wprzód 
sami, gdyż przykład o wiele więcej działa niż słowa. 
Pamiętajmy, że nie pomogą nic nasze akcje trzez- 
wości, jeśli u członków „Caritas” w czasie wieczerzy 
wigilijnej pojawi się alkohol zwłaszcza w pokaź- 
niejszej ilości, ufundowanie przez nas samych kilku 
paczek czy zapomóg świętecznych będzie najlepszą 
zachętą, do ofiarności ze strony innych. Słowa bez 
przykładu są próżne 1otym w żadnej pracy chary, 
tatywnej zapominać nam nie wolno. 

W następnym numerze ukaże się specjalny 
artykuł o wieczerzy wigilijnej. Kilka powyższych 
słów ma na celu jedynie skupienie uwagi na nadcho- 
dzących świętach Miłości, Pokoju i Ofiary. N 


dzieci 


Stwórcę i Jemu wiernie oddają swe myśli, uczucia 
i czyny. Inni umiejscawiają swe zainteresowania 
w ideach, w dociekaniach naukowych, w wynalaz- 
kach technicznych, w strategii i. t. d. Są tacy, którzy 
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znajdując duszę, sobie zbliżoną, na podstawie wza- 
jemnego zrozumienia się oddają sobie wzajem uczu- 
cla. We wszystkich tych przejawach życia ludzkiego 
mówi się o miłości. Nic też dziwnego, bo pragnienie 
miłości jest człowiekowi wrodzone jak ptakowi lot. 
Nie ma człowieka, któryby nie zaznał w swym życiu 
uczucia miłosci. Kochać chce każdy... a przymiotem 
towarzyszącym miłości jest chęć uzyskania wzajem- 
ności. Często się zdarza, że umiejscawiamy uczucie 
w przekonaniu, że nic i nikt nam je nie naruszy, nie 
zmieni, nie zabierze. Jakże często się zdarza, że do- 
znajemy zawodu i głębokiego rozczarowania, pozo- 
stawiającego w duszy pewien osad na dłuższe okresy 
życia. W jednym wypadku warto oddać swe serce 
bez zastrzeżeń i całe Jemu. On nas nie odepchnie,. 
On nas nie zawiedzie, On pocieszy, pomoże, przy- 
garnie. Mając tę miłość ogląanijmy się wokół siebie 
w poszukiwaniu wielkiej wśród ludzi miłości. Ja ją 
znalaziam. Znalazłam ją u dziecka i matki. Macka 
kocha swe dziecko uczuciem głębokim, uczuciem 
mierzącym Siły na zamiary, mioscią tak oddaną, 
ktora kaze o sobie zaporunieć. Zauna matka, nie za- 
mieni swego dziecka za inne, bo to wiaśnie dziecko, 
ktore jest jej, to kocha. Ona wie, że od niego ma 
wzajemność rownie wielką i czystą, bo dziecko nie 
zamieni swej matki za inną, bo ta własnie jest jego, 
z nią jest złączone silnymi węzłami krwi i serca. 
I chociaż, piasek lat posypie mu głowę, ma w życiu 
chwile, że własnie do niatk1 skieruje swe kroki w na- 
dziel zupeinego ukojenia jak wówczas, gdy było je- 
szcze małym dzieckiem i do matki się garnęło. Serce 
matki bije jednakowo dla swego dziecka swym cha- 
rakterystycznym rytmem niezrównanej miłości. Te 
węziy imiosci wzajemnej dziecka i matki są tak 
mocno. zaciśnięte i nierozerwalne, że raczej gotowa 
jest matka swe życie oddać w obronie swego dziecka. 
Bo jakże nie kochać tej duszyczki tak czystej i jasnej 
jak oczęta dziecka, patrzące z ufnością, niewinnie... 
Fan Jezus najchętniej przebywał wśród dzieci, bo je 
najwięcej kochał dla ich właśnie niewinności. Jak 
często w maizenstwach się słyszy obawę przed dzieć- 
mi z powodu braków materialnych. Weźmy pod 
uwagę to, że często w małżeństwach są trudne wa- 
runki materialne dopóki nie ma się dzieci. Gdy jed- 
nak powstaje nowe życie, doświadczamy niespodzie- 
wanej pomocy z zewnątrz. Dlaczego tak właśn.e 
jest? Jest to właśnie błogosławieństwo Boże dla 
nowotworzącego się dziecka. Nie bez podstawy 
okres spodziewania się dziecka nazywa się: okresem 
błogosławionym. W tym właśnie okresie doświad- 
czamy w najcięższych będąc warunkach, wielkiego 
błogosławieństwa Bożego, gdy oczywiście z Bogiem 
żyjemy i Jemu zaufamy. I o tym dziecku już na 
zawsze pamięta Bóg, gdy je Jego opiece oddamy. 
Wszystek trud pielęgnowania i wychowania stanie 
się mniej uciążliwym, gdy wezwiemy pomocy Bożej. 
Z radością spocznie nasze oko na gromadce bawią- 
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cych się zgodnie dzieci. Większą bowiem przyjem- 
ność odczuwam teraz, gdy patrzę na moje dzieci 
w gromadce się bawiące, niż jak to było przed kilku 
laty, gdy bawiło się tylko jedno. Każde z nich chce 
cos mi nowego powiedzieć, każde dzieli swe myśli 
z ufnością i szczerze. Nie ujdzie uwagi zatroskane 
oblicze moje. Sypią się pytania „co mamusi“ i z miej- 
sca obmyślane są sposoby rozweselenia i pieszczoty 


. rączek, chcą zdjąć ciężar z moich barek, rozjaśnić 


chwilowy smutek. Gdy pomyślę, że tyle serduszek 
bije dla mnie wyłącznym uczuciem, czuję dopełnienie 
szczęścia. To drobne fragmenty świedczące o wiel- 
kiej miłości dzieci, która jest wystarczającym wy- 
nagrodzeniem za wszelkie trudy i kłopoty wycho- 
wania. 


Z przykrością wspomnę o nastawieniu niektó- 
rych ludzi do dziecka. Często się bowiem spostrze- 
ga, Ze cielę, Źrebak, czy świnka doznaje od wiasci-' 
cieli większej troskliwości jak dziecko. Każdy bo- 
wiem wie, że podściółka musi być sucha, by to cielę 
czy świnka dostała dostateczną ilość i jakość poży- 
wienia, bo inaczej zachoruje lub nie będzie: się cho- 
wać. A przecież to jest dochowek powiększający 
majątek rodzinny. Dziecko natomiast w najlepszym 
wypadku traktowane jest jako przyszła siła robocza. 

Ja jednak, myślę, że właśnie te zwierzątka są 
siłą roboczą, a dziecko piaczące w kołysce skarży 
się na brak czułości dla niego. Często bowiem leży 


odparzone z zaczerwienioną skórą, dręczone przez 
muchy. 


Mają wśród ludzi różne przywileje zwierzęta. 
Wybryki ich tłumaczymy tym, że to zwierzę i poza 
chęcią ujęcia go w karby, nie mamy więcej życzeń. 
Gdy jednak dziecko w okresie poznawania świata 
ruszy tę lub inną rzecz, zepsuje ją lub coś podob- 
nego zrobi, wyrzucamy ze siebie potok tłustych słów. 
Dziecko ma też swoje przywileje. Ono psuje nie dla- 
tego, by zepsuć, lecz alatego, by poznać co to jest 
i jak zrobione. 


Trzeba być sternikiem życia dziecka. Ster mu- 
simy ująć z miłością i wyrozumiałością. Młodemu 
wiekowi „dziecka należy okazać dużo ciepła serca 
matczynego, bo młodość bez miłości jest jak po- 
ranek bez słońca. Smutno nam jest jakoś gdy po 
obudzeniu się rano -zastajemy poranek chmurny, 
bez słońca. Nadzieja na cały dzień nam znika, że 
pogoda będzie. Frzeciwnie, gdy budzi nas słońce 
swoimi jasnymi promieniami, razno wstajemy i snu- 
jemy plany na cały dzień i ochoczo zabieramy się 
do pracy pełni nadziei. Tak samo rzecz się ma 
z dzieciństwem każdego dzieka, które jest poran- 
kiem życia całego. Dodajmy jak najwięcej promieni 
słonecznych do życia naszych dzieci, by mogły z na- 
dzieją i jasno patrzeć przed siebie. Trudności są bez 
wątpienia duże, walka z nimi ciężka, ale oddajmy 
je Bogu i pracujmy pełni nadziei w powodzenie. 


Pamiętajcie o wigilii dla ubogich. 
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Aktualne wskazowki i polecenia 


Sprawozdania z „Tygodnia Miłosierdzia. 


Mimo, iż ostateczny termin jest jeszcze dość 
daleko, wiele Oddziałów „Caritas? nadesłało już 
sprawozdania z przebiegu tego „Tygodnia“. Te któ- 
re są, są jak się spodziewamy najpiękniejsze, w każ- 
dym .-razie są one w większości niezwykle starane. — 
Składamy tą drogą wyrazy pełnego uznania za po- 
ważne pojmowanie działalności charytatywnej oraz 
serdeczne podziękowanie pod adresem tych pilnych 
i sumiennych Oddziałów. 

W związku z sprawozdaniami nasuwa nam się 
na myśl jedna uwaga a mianowicie, iż rezultaty 
materialne tegorocznego „Tygodnia Miłosierdzia” 
są jak dotąd słabe. 

Równocześnie bardzo prosimy o możliwie naj- 
rychlesze nadesłanie reszty sprawozdań w teminie 
do 15 listopada, 


Przychodnia lekarska „Caritas” 


Zawiadamiamy niniejszym Oddziały, że przy 
ulicy Kolejowej 7 w Tarnowie czynną jest przychod- 
nia lekarska, którą prowadzi Dr Fabisiak. 


Jotem, 


em Przychodnia czynną jest raz w tygodniu, we 
wtorki, od godziny 15 do 17 (3 do 5 popołudniu). 


Oddziały „Caritas“ mogą kierować do niej zu- 
pełnie bezpłatnie swych chorych podopiecznych, 


Dla Ognisk Samarytańskich. 


Ogniska samarytańskie są proszone o stałe 
powiększanie swoich apteczek, co ma duże znaczenie 
dla żywotności Ogniska. Przy dużej bowiem fre- 
kwencji korzystających. apteczki Ognisk ulegają 
wyczerpaniu a Związek nie jest w możności zasilać 
stale własnymi zapasami. — Dlatego też „Ogniska“ 
winne -w własnym interesie starać się o powiększenie 
zapasów swych lekarstw. 


Konferencje dla kierownictw. 


Wzorem lat ubiegłych odbędą się także w ro- 
ku bieżącym konferencje dlą kierownictw Oddzia- 
łów. Terminy zostaną podane później. 


Znaczenie cyfry w pracy „Caritas“ 


Istotą tego artykułu względnie rozważania jest 
przypomnienie Czytelnikom  „Biuletynu” przede 
wszystkim jednak czynnym członkom Oddziału (kie- 
rownictwu i opiekunkom) ważnego obowiazku ujmo- 
wania działalności charytatywnej w cyfrach na te- 
renie tej najmniejszej komórki organizacyjnej jaką 
stanowi Oddział, podstawa tej pięknej organizacji 
o idei religijnej, jaką stanowi „Caritas”. 


Obowiązek ten obejmuje rejestrowanie w cy- 
frach całej zarówno materialnej jak i moralnej po- 
mocy, jakiej Oddział parafialny udziela. 


W szerszym zakresie obowiązek ten spoczywa 
i na wyższych stopniach organizacyjnych jak np. 
Okręg, Związek diecezjalny czy Krajowa Centrala 
„Caritas”, punktem wyjścia jednak jest i zawsze 
pozostanie materiał statystyczny dostarczony przez 
Oddział parafialny. 

W dalszym przebiegu nasza „treść statystyczna 
zazębia sie o organizacje pokrewne jak np. Powia- 
tową czy Gminną Opiekę Społeczną, Towarzystwa 
wincentyjskie, zakłady specjalne itd. 


% $ . r 
_ Co należy zawsze rejestrować cyfrą? 


Ogółem wszelkie zabiegi, poczynania i osią- 
gnięte wyniki w dziedzinie opiekuńczej. Te ostatnie 
są dla nas najważniejsze. 


Rozważając tę sprawę szczegółowo musimy 
wymienić następujące rodzaje spraw, jako konieczne 
do statystycznego ujmowania: ilość podopiecznych, 
ich jakość według wieku, płci i rodzaju pomocy, ja- 
kiej potrzebują, ilość pomocy faktycznie im udzie- 
lonej według. rodzajów a więc jednorazowo, stale, 
od czasu do czasu (najlepiej według uczynków miło- 
sierdzia, o czym instruowano już na kursach dla 
kierownictw) ilość placówek opiekuńczych, ilość: 
osób jakie mają w swej opiece. ilość środków opie- 
kuńczych w gotówce i towarze. Ewidencją należy 
też objąć takie rzeczy jak ilość rejonów, opiekunek 
rejonowych, domów będących w opiece itp. 

Tego rodzaju ewidencja jest koniecznie po- 
trzebna, przede wszystkim gdy idzie o sprawozda- 
nia. Kiedy nadejdzie okres składania sprawozdań 
np. rocznych wówczas jeśli się posiada taką ewiden- 


_cję, samo zestawienie sprawozdania jest przyjemnoś- 


cią dla członków Oddziałów, w przeciwnym wypadku 
staje się nieznośnym ciężarem, który jest w moż- 
ności obrzydzić nawet pięknie rozwijającą sią pracę. 

Wypada obecnie zastanowić się nad znacze- 
niem, jakie dla naszej pracy mają ewidencje i spra- 
wozdania, czyli ogółem biorąc cyfry. 


1) Przede wszystkim ważne sa one dla stwier- 
dzenia prawdy., Praca charytatywna, jak wogóle 


Zapraszając na wigilją w dom ubogiego, zapraszasz samego Chrystusa. 
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praca Kościoła Katolickiego winna być opartą na 
prawdzie, którą wobec ludzi stwierdzić możemy je- 
dynie konkretnym cyfrowym sprawozdaniem. Cyfra 
bowiem sumiennie uchwycona jest ludzkim wykład: 
nikiem prawdy: 

2) Statystyka cyfrowa potrzebną jest dla 
Władz państwowych, które informujemy o stanie 
naszej dobrowolnej opieki uzupełniającej z milo- 
sierdzia to co opieka społeczna daje z urzędu. 

3) Statystyka jest nam potrzebna dla społe- 
czeństwa, które składając ofiary na rzecz najuboż- 
szych chce wiedzieć jak te ofiary zostały zużyte, 
czy przy rozporządzaniu nimi stosowano zasady 
gospodarności, czy też nie. 

4) Statvstyka jest najpewniejszym i najcie- 
kawszym źródłem dla historii i jeśli kiedyś historyk 
chciałby odtworzyć wiernie obraz dzisiejszej dzialal- 
ności „Caritas”, obraz ten wypadłby mu bardzo nie- 


dokładnie i mglisto, gdyby nie miał materiału w po 


staci naszych sprawozdań cyfrowych. 


5) Działamy według zasad planowości i po- 
rządku. Jeżeli zatym u progu roku nakreślamy sobie 
pewien program działania to poczucie porzadku do- 
maga się byśmy przy końcu roku obliczyli wyko- 
nanie tego programu. Najlepiej zaś obliczyć jest 
cyfrą, bez której zresztą trudno jest o jakieś bleż- 
sze wyliczenie. 


W Oddziałach statystyka. konieczną jest dla 
utrzymania równomierności świadczeń. Każdy Od- 
dział ma bowiem wielu podopiecznych, którzy czę- 
sto zgłaszają się po pomoc. Pamięć ludzka zawodzi. 
Chcac zatym być dla wszystkich sprawiedliwymi, 
musimv zapisywać kto, kiedy i jaką pomoc otrzy- 
mał. Wtedy możemy prowadzić należytą kontrolę 
naszych świadczeń i nie dać jednemu za wiele ze 
szkodą innych. 

Oto znaczenie cyfry. Pobieżny bodaj rzut oka 
na Zapodane tu racje przekona nas o wielkiej ich 
ważności, 

* * x 

O jednym jeszcze wypada tu pomówić a mia- 
nowicie o terminowości nadsyłania sprawozdań do 
Związku. Bardzo mało bowiem mamy takich Od- 
działów, które by nam wogóle sprawozdań nie nad- 
syłały, o wiele więcej natomiast mamy takich Od- 
działów, które z nadsyłaniem sprawozdania zwle- 
kają. f 

Termin. w nadsyłaniu sprawozdań jest tak 
ważny, że nieraz sprawozdanie po terminie nadesła- 
ne ma wartość jedynie zapisanej kartki papieru. 

Dlaczego ? 

Otóż personel Związku ma także swoje ter- 
miny, w których nie przekraczalnie musi 
sporządzić sprawozdanie ogólno- 
związkowe. ik 


U LE T Y N 


Jeżeli więc polecenie Związku brzmi, że spra- 
wozdania należy przysyłać np. do 15 lutego, to nie 
jest ono bezpodstawne, tylko prawdopodobnie już 
1 marca ogólnozwiązkowe sprawozdanie musi opu- 
ścić biuro. | 

Personel zatym w dniu 15 lutego przystępuje 
do opracowania tego związkowego sprawozdania. — 
Jeżeli np. Oddział spóźni się o tydzień z nadesłaniem 
swego sprawozdania, to opóźnienie takie powoduje 
szkodę dla Związku, gdyż wykończone już arkusze 
trzeba poprawiać, przepisywać na czysto, stare 
niszczyć itp. Ale jeżeli Oddział spóźni się o dwa ty- 
godnie ze sprawozdaniem, to sprawozdanie takie 
nie jest objęte przez ogólna statystykę i idzie ad 
acta a w ogólnym sprawozdaniu Oddział figuruje 
między tymi, które sprawozdania wogóle nie nade- 
słały. 

Czyli ściśle biorac lepiej jest sprawozdania 
wogóle nie nadsyłać, niż nadesłać je z opóźniemiem. 

Zaznaczyć tu musimy, że wskutek, nie nadsy- 
łania, spóźnionego nadesłania lub niedokładnego 
opracowania sprawozdań Związek mógł się 
wykazać za rok 1948 podobnie zresztą jak 
i za lata ubiegłe o wiele mniejszym dorobkiem, niż 
faktycznie go osiągnął. 

Z braku miejsca nie podajemy tutaj szczegó- 
łowo. jak ma wyglądać dobrze wypełnione sprawo- 
zdanie, — formularze sprawozdawcze zresztą na 
każdy rok są inne. Krótko zatym podamy, że formu- 
larz sprawozdawczy należy wypełnić dokładnie 
i prawdziwie 

- Rubryka wtedy tylko może pozostać pustą lub 
przekreślona, jeżeli odpowiadający jej rodzaj pracy 
wogóle prowadzonym nie był W innym 
wypadku nie. 

Cyfry powinnv być dokładne. Jeżeli brak nam 
jest cyfr dokładnych, to winniśmy zapodać zgodnie 
z sumieniem cyfrę najbardziej prawdopodobną z do- 
piskiem „około”. Bo jeżeli np. zapomóg w żywności 
wydanp w sumie 1511 ale Oddział nie ma podstawy 
do dokładnego ustalenia tej cyfry, to lepiej jest za- 


podać „około 1500“ niż nie zapodać nic. 


Sprawa zresztą jest jasna i nie wymaga bliż- 
szych tłumaczeń. 

Nie można natomiast umieszczać w rubrykach 
informacyj tego rodzaju jak to się czasem (na 
szczęście rzadko) zdarza „a kto by tam liczył" lub 
też „nie będziemy się tym chwalić” itp. y 

Informacyj -takich bowiem nie możemy u- 
mieszczać na arkuszach ogólnych a dla nas nie mają 
one żadnej wartości gdyż informują nas wprawdzie 
o Oddziele ale od strony, której wogóle nie jesteśmy 
ciekawi. : 

Oto kilka słów o cyfrach. 


Nie nowe te słowa ale ważne i dlatego uwa- 
żamy, że należy je od czasu do czasu powtarzać. 


Już najwyższy czas na rozpoczęcie przygotowania sprawozdania rocznego. 


W dniu 11 października 1949 r. odszedł po nagrodę przed Najwyższy Majestat nieodżałowanej pamięci 


Dr JULIAN KRYPLEWSKRI 


długoletni działacz charytatywny, członek Zarządu Związku „Caritas“ Diecezji Tarnowskiej 


Wielki zmarły był z powołania Bożego prawdziwym działaczem charytatywnym, Który rozpoczął Swą pracę 
w okresie dla Kościoła I Polski najcięższym bo w roku 1940 a więc na początku okupacji hitlerowskiej. 
Zablegał o chleb dla więźniów o możność ich dożywiania i w najtrudniejszym oklesie terroru i likwidowania 


wszysłkiego co polskie, dożywianie to organizował. 


Pod jeqo sprężystym kierownictwem wysyłało paczki do obozów śmierci, ratowano wdowy | sieroty po wież- 


niach politycznych. 


Drzyqarnięto na naszym terenie tysiące wysiedlonych z różnych stron Polski i starano się im zapewnić prze- 


trwanie najcięższych czasów. 


Osobiście objeżdżał placówki opiekuńcze i zachęcał pracujących tamże ludzi do podejmowania wszelkich tru- 
dów i wysiłków dla niesienia pomocy cierpiącym Polakom. Sile do pracy czerpał w modlitwie i nawiedzeniach 


Najświetszego Sakramentu. 


Gdy proponowano mu odpoczynek odpowiadał: „nie czas odpoczywać, gdy tyle ludzi cierpi, odpoczniemy kle- 


dyś po wojnie''. 
Po wojnie nie spoczął jednak 
zgliszczamł pofrontowym pasie. 


lecz 


brał czynny udział w 


— 
likwidacji ponurych skutków wojny w najeżonym 


Do ostatnich dni piastował godność członka Zarządu Związku „Caritas''. 


Niech odpoczywa w pokoju wiecznym, a pamięć o nim nie zginie. 
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Kacik samarytanski 
S. Zofia J. 


Kilka słów o 


O wartości Samarytanki nie świadczy jej 
skromny czysty strój, którym powinna się zawsze 
odznaczać, piękne i umiejętne urządzenie Ogniska 
czy apteczki, ale jej duch, którym ożywia swe czy- 
ny, jej zamiłowanie do pracy, stopień jej ofiary 
i poświęcenia dla bliźnich. 

Dużą rolę odgrywają tu siły fizyczne i zdrowie 
samarytanki. Wprawdzie zdrowie ciała nie jest 
wszystkim jednak przyczynia się w znacznym stop- 
niu o utrzymania a raczej okazywania tężyzny du- 
cha, pogody umysłu, wesołego usposobienia w czym 
samarytanka szczególnie powinna celować. 

Wielkie bowiem znaczenie uchorych, a z tymi 
samarytanka z racji swego powołania się najczęściej 
styka, odgrywa wiara i sugestia. 

Wiarę zarówno w Boga i Jego Opatrzność, jak, 
co za tym idzie, w pomyślny przebieg choroby wzbu- 
dza serdeczny uśmiech i pogodna aczkolwiek pełna 
troski postawa samarytanki a czynione w tych wa- 
runkach przez nią nadzieje na pomyślny obrót cho- 
roby udzielają się samemu choremu co znacznie 
dopomaga do podniesienia jego samopoczucia. 

Niezmiernie ważną, powiedzieć można funda- 
mentalną cechą samarytanki jest, jak zresztą u każ- 
dego członka „Caritas* miłość bliźniego. -Bez tego 
warunku praca jest nie do pomyślenia. — Miłość ta 
winna wypływać z czystej pobudki. Pobudkę tę sta- 
nowić musi wyłącznie silna wola służenia bliźniemu 
gdyż tak nakazał Chrystus. — Każda inna pobudka 
zawiedzie i to. w tym momencie, kiedybyśmy sie 
tego najmniej może spodziewali. 

Przede wszystkim należy unikać powodowania 
się względami ludzkimi. Licha to pobudka i bardzo 
zawodna. Licha bo niska, gdyż człowiek w tym wy- 
padku uzależnia swoje postępowanie od tego tylko 


Samarytance 


co powiedza inni, — zawodna, gdyż najczęściej za- 
mitas spodziewanych: wdzięczności, uznania, po- 
chwał itp. spotyka człowieka przykrość, gorycz 
zawód. 

Z. miłości bliźniego wypływa ofiarność*w pra- 
cy. Tej ofiarności bardzo wiele każdej samarytance 
potrzeba. Nieraz potrzeba będzie dla bliźnich złożyć 
dużą ofiarę. Z pomocą wypada nieraz spieszyć do 
suteryn, zimnych izb, lub nieżyczliwego otoczenią, 
gdzie się musi zwalczać nie tylko nędzę materialną 
chorego ale także złe nastawienie jego najbliższych. 

Wytrwałość to dalszy bardzo ważny przedmiot 
samarytanki konieczny nie tylko dla dobra podo- 
piecznych ale też samej instytucji „Caritas“. Praca 
bowiem samarytanki daje dużo doświadczenia 
i wzbogaca jej umysł w roztropność, z biegiem trwa- 
nia tej pracy samarytanka staje się biegłą co natu- 
ralnie muszą odczuć podopieczni a instytucja też 
ma dużą korzyść, posiadając biegłe siły opiekuńcze. 
przez głęboką wiarę w pomoc Bożą o tę więc wiarę 
winna się samarytanka zawsze modlić. 

Nasze samarytanki są po przeszkoleniu zawo- 
dowym. Ma to bardzo wielkie znaczenie, gdyż bez 
wiadomości fachowej niemożnością było by rozto- 
czenie należytej opieki nad cierpiącymi podopiecz- 
nymi. 

Pogłębianie zatym wiadomości fachowych jest 
poważnym obowiązkiem samarytanki, jeżeli jej 
Ognisko i apteczka mają być prowadzone wzorowo. 

Naturalnie także troska o apteczkę, stałe jej 
uzupełnianie i odpowiednie z niej korzystanie sta- 
nowi także istotny obowiązek samarytanki, bez któ- 
rego jej pracy nie można sobie wyobrazić. 

Oto parę słów na temat pracy samarytanek. 

W tej pracy „Szczęść Boże”. 
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Jeden tydzień w roku 


l Sa dni, tygodnie, miesiące, które wśród pracy 
w ,Caritas” wydają sie byé do siebie podobne, cho- 
ciaż jedne z nich są pogodne inne chmurne. Jeden 
tydzień w roku jest od pozostałych inny, jakiś bar- 
dziej uroczysty, oryginalny. Jest nim „Tydzień Miło- 
sierdzia'. Wciąga on do udziału całe społeczeństwo 
parafii nie pomijając żadnego wieku. Każdy ma 
możność znalezienia celu lub sposobu wzięcia w nim 
udziału. Każdy o nim wie. Bo mówi o nim przechod- 
niowi udekorowany afiszami i emblematem „Cari- 
tas“ kościół, ustawiony na dziedzińcu kościelnym 
-i artystycznie ozdobiony z napisem „Kosz Milosier- 
dzia”, puszka ozdobna na ofiary, ustawione kwiaty 
itd. Również i wewnątrz kościoła jest inaczej jak 
zawsze. Odprawiane są bowiem w czasie „Tygodnia 
Miłosierdzia” różne Msze św. i nabożeństwa, w cza- 
sie których widzi się małe dzieci w strojach ludo- 
wych zbierajace na tacę w kościele. Jest też wzru- 
szające do głebi sercem każdego nabożaństwo ża- 
łobne za matki bohaterki. Bogato udekorowany 
kwiatami katafalk. uroczysty natrój. chwila mil- 
czenia w czasie której rozkołysane dzwony potęż- 
nym swym rytmem niosą wieść do domów tych, 
którzy: nie mogli być w tej chwili w kościele, by 
w tei właśnie chwili cała parafia złączyła sie we 
wspólnej modlitwie za matkę poległą. 


Jest jeden dzień w „Tygodniu Miłosierdzia” 
który nie ma sobie podobnego w roku, a jest nim 
dzień dziecka. W dniu tym odprawiona jest spe- 
 cjalnie Msza św. z błogosławieństwem dla dzieci 
i matek. Jest w tym dniu miejsce w kościele przede 
wszystkim dla dzieci na rękach matek i we wózkach. 
którymi zastawiona jest cała Swiatvnia, tak gre- 
mailnie i chętnie korzystają z tej jednej w roku 
możliwości pobytu w kościele ci najmniejsi nasi pa- 
rafianie. Zbyteczny jest w czasie tej Mszy św. udział 
organów, bo żywe organy płuc dziecinnych szybko 
podchwytują intonację jednego spośród siebie tak. 
że wkrótce śpiew dzieci staje w poważne zawody 
z prawdziwymi organami. Rozśpiewana jest świąty- 
nia tysiącem płuc i tysiąc rączek wyciągniętych uj- 


muje ofiarowany przez księdza medalik i zaciska go 
w dłoni po przyjacielsku, jako znak nieświadomej 
jeszcze łączności z Bogiem. 

Nowością niespotykaną był sposób werbowa- 
nia członków wspierających jaki zastosował Od- 
dział „Caritas“ XX. Misjonarzy w Tarnowie. Otóż 
na dziedzińcu kościelnym, przy stoliku ubrany 
w komżę siedział w pierwszą i ostatnią niedzielę 
„Tygodnia Miłosierdzia” podczas wszystkich Mszy 
św. Ksiądz Dyrektor Oddziału i zapisywał nowych 
członków wspierających. 

Cała parafia przystąpiła do udziału w „Ty- 
godniu Miłosierdzia”. Ofiarodawców było bardz6 
dużo. .Kosz Miłosierdzia”, spełnił swoje zadanie. 
Zebrane ofiary rozdzielono pomiędzy matki z dzieć- 
mi, kaleki i chorych. Rozdziału dokonano jawnego. 
Cała parafia wie, że ci, dla których ofiary były zło- 
żone, ci je otrzymali. Każdy bowiem mógł widzieć 
auto udekorowane afiszem, zatrzymujące się przed 
rozsianymi w parafii domami biednych parafian, do 
których zanoszono rozmaite paczki z żywnością 
1 odzieżą. Nie brakło też i w czasie postoju auta 
ciekawych 'oczu dzieci i przechodniów starszych. 
Każdy, kto brał czynny udział w „Tygodniu Miło- 
sierdzia' bądź przez składanie ofiar, bądź w uczest- 
niczeniu na nabożeństwach przechowa drogie sercu 
wspomnienia na okres całego roku do następnego 
Tygodnia Miłosierdzia. Bo tydzień ten jest pomo- 
stem łączącym cała parafię z sercem jej — Oddzia- 
łem , Caritas”. W tygodniu tym żywiej biją serca 
czułe na niedolę ludzką, a które zamknięte są w so- 
bie, w Tygodniu Miłosierdzia odzywają się na apel 
konieczności świadczenia drugim miłosierdzia. Do- 
łóżmy więc wszelkich starań w urządzaniu Tygodnia. 
Miłosierdzia, bo starannie obmyślany jego program 
1 takież przeprowadzenie go, da gwarancję efektow- 
nych wyników w pozyskaniu serc i w rozbudzeniu 
ofiarności u parafian tak koniecznej w pracy chary- 
tatywnej. 

Obserwator. 


Migawki z działalności charytatywnej jednego z naszych 
| Oddziałów s 


Zapodajemy wyjątki oryginalnych korespon- 
dencyj jednego z Prezesów naszych Oddziałów, któ- 
ry aczkolwiek niedawno mianowany, niezwykle ener- 
gicznie zabrał się do pracy odwiedzając chorych 
i starając się przychodzić im z pomocą: 

Roa dnia 6. 10. 1949 
Z okazji V. Tygodnia Miłosierdzia, w dniu 
5. X. poświęconym odwiedzinom rodzin, gdzie znaj- 


dują się dzieci kaleki, odwiedziłem jako Prezes Od- 
działu „ Caritas” w towarzystwie Opiekunki para- 
fialnej i opiekunki rejonowej, między innymi także 
rodzinę K.... w Brzyzny, wiosce należącej do tutej- 
szej parafii. de 

Matka kaleki Stefana K... liczącego 14 lat, 
'mając jedynego syna z pierwszego małżeństwa wy- 
szła powtórnie zamąż w tym roku i mieszka z mę- 


Uljmijcie w sprawozdaniu rocznym obroty wszystkich placówek „CARITAS“ 
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żem na odrębnym gospodarstwie drugiego męża, 
syn jednak z pierwszego małżenstwa Stefan znaj- 
auje się w domu rodzinnym niemal zupełnie bez 
opieki. 

Opieka sąsiedzka stwierdza, że rodzona matka 
dopuściła się zupełnego zaniedbania swego dziecka, 
mimo, iż chłopiec ten od siedmiu lat choruje na cho- 
robę zbliżoną objawami do padaczki. 

Weszliśmy z trudem do mieszkania i zasta- 
liśmy chłopca właśnie w ataku. Leżał na barłogu 
czyniąc wrażenie nieżywego, usta otwarte a we- 
wnątrz pełno much. Po dłuższych  usiłowaniach 
udało się go doprowadzić do przytomności. Podano 


mu wody i mały posiłek, który przyjął. Po otrzy- 


maniu podarków  rozweselil się był zadowolony 
i uśmiechnięty. Chodzić jednak nie mógł z powodu 
wyczerpania i braku opieki. 

Od tej chwili otrzymał on lepszą opiekę gor- 
liwych opiekunek „Caritas“. Przygotowuje się go 
do Sakramentów św. Wdrożono starania o bezpłat- 
ne zbadanie lekarskie i leczenie aby o ile możności 
rehabilitować tego biednego chorego chłopca, by 
mógł on wyróść na zdrowego mężczyznę. 


RBD. dnia 10, X. 1949. 
W zwiazku z odwiedzinami kalek w V. Tygod- 
niu Milosierdzia, pragne jako Prezes Oddzialu po- 


dzielić się moimi odwiedzinami w towarzystwie 
Opiekunki Parafialnej rodziny O..... w Ra.. 

Rodzina O.... ma dwoje dzieci a to Irenę liczącą 
lat 12 i syna liczącego lat 8. Właśnie córka Irena, 
jest od urodzenia kaleka, nie może stanąć na nogi. 
Frowadzi zatym żywot siedzący; względnie posuwa 
się po ziemi. W zeszłym roku matka przygotowała 
ją do pierwszej spowiedzi i Komunii św. Prosilismy 
mackę, by ją na 12. X. znów przygotowała do spo- 
wiedzi i Komunii Sw. co nam chętnie przyrzenła 
a również Księdza prosiliśmy, by udał się do niej 
w środę co także przyrzekł. 

Obdarowano ją nadto słodyczami a w toku są 
starania, by umieścić ją w zakładzie leczniczo-wy- 
chowawczym, tym więcej, że dziewczynka jest chete 
na do pracy i dzisiaj już robi pończoszki lub ręka- 
wiczki z włóczki. 

Idzie nam bardzo o niedopuszczenie, by w do- 
mu została dożywotnio kaleka pogardzana często 
przez swoje bliższe otoczenie. 


E se ne 


Oto maleńkie wycinki pracy Oddziału i jego 
prezesa, gdy naprawdę solidnie zechce pracowac. 


Kronika Związku , Caritas” 


Praca koło ukończenia Zakładu dla Ociemnia- 
łych Dzieci w Grybowie, pochłania ostatńio wszyst- 
kie siły Związku, w czym nic dziwnego, bo napraw- 
dę wielka to praca. — Przywrócić własnymi siłami 
piętrowy budynek, stary zniszczony krwawym gry- 
bowskim fréntem i wysadzaniem kamiennych i be- 
tonowych mostów (przez niemców w 1945 r.) do 
stanu zupełnej użyteczności, dobudować mu jedno 
piętro w głąb, i przystosować do potrzeb zakładu 
dla ociemniałych, to zadanie olbrzymie i trud, kto 
wie, czy nie ponad siły. — W tej chwili remont do- 
biega końca. Staramy się wykorzystać piękną je- 
sień dla ostatecznego wykończenia zewnętrznych 
robót. | 


Diecezjanie a takze osoby z poza diecezji na- 
dal przychodzili nam z dobrowolną pomocą, śląc 
Swe ofiary na dokończenie tak wielkiego dzieła. 


Oto Ofiarodawcy z ostatniego miesiąca: 


P. T.: Adw. Mgr. Bańdur, Tarnów 3.000 zł; 
Dr Wyszkowski, Tarnów 3.000 zł: Lustofin M., Tar- 
nów 500 zł;.Pyzalski 3.000 zł; Cieśla 2.000 zł; Rachel 
J. 500 zł; Solakiewicz 550 zł; Ks. Gawlik 30.000 zł; 
Zając 1.600 zł; (wszyscy wymienieni z Tarnowa). 
SS. Dominikanki, Ołpiny 300 zł; Ks. Drozdowski, 
Leopoldów 2.000 zł; Chłopek, Tarnowiec 500 zł; 
Nikodem, Chyszów 2.000 zł; Cwynar. K., Chyszów 


500 zł; SS. Służebniczki, Chyszów 500 zł; Murkociú- 
ska J., Mielec 260 zł; Ks. Dyr. śmietana, Mielec 260 
zł; Fryz., Tarnów 6.020 zł; Dekanat tuchowski 3.000 
zł; Okocim Górny 750 zł; Trędota, Tarnów 500 zł; 
Przedszkole, Focha 14, 100 zł; Święs Anna 100 zł; 
x«óżŻni, (wszyscy wymienieni z Tarnowa): 30.000 zł; 
krzedszkole, Jastrząbka Nowa 600 zł; Ks. Prałat 
Stach, Ujanowice 1.000 zł; SS. Benedyktynki, Lazy 
1.46U zł; Uddzrał „Caritas, Grabówka 5.000 zł; Tyr- 
ha, 4awada 500 zł; Oddział Tuchów 1.000 zł; Rudek, 
Tarnów 500 zł; Rutkowski Jan, Przecław 500 zł; 
S. Roberta Sułkowska, Trzęsówka 200 zł; Tanczyk 
Helena, Trzęsówka 100 zł; Czajkowska Mich., Trzę- 
sówka 100 zł; Padlewski T., Nowy Sącz 200 zł; 
Salomon Władysław, Bielsko 1712 zł; Tielek Rudolt, 
Wiśnicz N. 250 zł; Dr Walerian Hans, Wiśnicz Nowy 
150 zł; Friedberg Zofia, Szczawnica 500 zł; F. Stra- 
dowie, Tarnów 100 zł; SS. Służebniczki, Ropczyce 
100 zł; W. Bułdowie, Ropczyce 100 zł; Jet Władys- 
ława, Trzęsówka 100 zł; SS. Józefitki, Trzęsówka 
200 zł; Bańka Bronisław, Jagodnik 50 zł; Gul Józef, 
Zaretki 500 zł; Bania Teresa, Bruśnik 100 zł; Kosiak 
Antoni, Lipinki 200 zł; Ks. Grochowski Jan, Zby- 
szyce 500 zł; Ks, Hachaj Franciszek, Brzozowa 500 


zł; Hiwringerowie, N. Sącz 1.000 zł; Szlagor Maksy- 
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milian, Andrychów 500 zł; Cwikowska Rozalia, La- 
cko 500 zł; Bader Rozalia, Szerenz 1.179 zł; Zydron 
Rudolf, Okocim 150 zł; Magda Maria, Trzęsówka 
100 zł; Ziętek Stanisław, 'Irzęsówka 50 zł; Sto- 
larz Kazimierz, Tarnów 100 zł; Skorodecki Adolf, 
Tarnów 500 zł; Dimter Józef, Tarnów 100 zł; Pęksa 
Stanisław, Tarnów "100 zł; Rissin Maria, Juszyna 
500 zł; Wrona Tadeusz, Ov 1.500 zł; Pilarz Fe- 
liks, Bochnia 830 zł; Malinowska Józefa, Dębno 109 
zł; Dr Kuczyński Janusz, Krynica 500 zł; Faron 
- Maria, Łącko 100 zł; Ks. Wojewoda, Krynica 5.000 
zł; Moosowa Stanisława, Rytro 500 zł; Zaleska, 
Ossowska, Czeremscy, Biała Niżna 400 zł; Julia Pu- 
dłowska, Szczucin 1.500 zł; Guzik Krytyna, Dąbro- 
wa Tarnowska 500 zł; Oddział ,Caritas”, Lichwin 
5.200 zł; Oddział „Caritas“, Szczucin 6.000 zł; Od- 
dział ,Caritas”, Otfinów 1.000 zł; Ks. Jan Wielgus, 
Trzesówka 3.000 zł; Zatorski Stefan, Bochnia 200 zł; 
SS. Służebniczki, Nowodworze 600 zł; Dr Maria Za- 
rzycka, Krynica 1.000 zł; Kociubiński Karol, Kry- 
nica 500 zł; Dębicki Eugeniusz, Mielec 500 zł; Mo- 
delski Wojciech, Pilzno 500 zł; Zaremba, Baranów 
Sandomierski 500 zł; Zatorska Justyna, Bełdno 200 
zł; Zatorski Bartłomiej, Bełdno 300 zł; Koszkutowa 
Maria, Przyszowa 300 zł; Ziomek Julian, Krynica 
500 zł; Janowie Przybyszowscy, Tarnów 1.000 zł; 
Kutrzebowa Maria, Mielec 200 zł; Oddział , Caritas”, 
Wola Baranowska 2.128 zł; Oddział ,Caritas”, Gry- 
wałd 1.000 zł; Rektorat Kościoła w Jaworznej 250 
zł; Oddział „Caritas“, Jaworzna 200 zł; Juliuszowie 
Beldowie, Ryglice 200 zł; Dzieci z Zagorzyna 1.138 
zł; Hołdan Czesław, Przecław 500 zł; Idgha Zofia, 


Papanice 100 zł; Ministranci, Ryglice 400 zł; Cecur 
Maria, Nawojowa 500 zł; N. N., Mielec 1.000 zł; 
Łączyńska Julia, Krynica 1.000 zł; Augustyn Bro- 
nisław, Kolbuszowa 150 zł; Konwent Michał, Dębno 
500 zł; Sztaba Fiwa, Jaworze 200 zł; Księżek Wero- 
nika, Parkosz 1.815 zł; Tobiasz Sebastian, Jaworze 
500 zł; Zrzeszenie Przemysłu Gospodniego, Krynica 
500 zł; Zarząd willi „Litwinka”, Krynica 100 zł; 
Kozik Jadwiga, Szalowa 150 zł; Parat Józef, Gebi- 
czyna 1:160 zł; Nędzowski Jan, Tarnów 500 zł; Ks. 
Ryba Bronisław, Dobrków 400 zł; Sarnecka Stani- 
sława, Ropa 650 zł; Ks. Dziekan Ligęza, 1.000 zł; 
zarząd Gminny, Jodłownik 200 zł; Tow. św. Wincen- 
tego a Paulo, Mielec 5.000 zł; Ks. Karol Kwaśniew- 
ski, Ożary 1.000 zł. 

Wszystkim P. T. szlachetnym ofiarodawcom 
składamy najserdeczniejsze staropolskie Bóg zapłać. 
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W ostatnim miesiącu dokonano inspekcji na- 
stępujących Oddziałów: Siemiechów, Gromnik, Tu- 
chów, Szczepanów. W niektórych z nich stwierdzono, 
piękną pracę, nad realizacją Chrystusowego przy- 
kazania miłości bliźniego. 
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W czasie trwania „Tygodnia Milosierdz:a” 
Związek rozesłał dla najbardziej potrzebujących 56 
paczek żywnościowych i odzieżowych, celem uła- 
twienia Oddziałom roztoczenia opieki nad macie- 
rzyństwem. 


Z Oddziałów 


W miesiącu październiku przypadał tradycyj- 
ny i już V-ty po wojnie ,,Tydzien Miłosierdzia”, po- 
święcony niezwykle ważnej sprawie, jaką stanowi 
macierzyństwo. 

We wszystkich, o ile nam wiadomo, parafiach 
naszej diecezji, odbył: się „Tydzień Miłosierdzia” 
zgodnie z ogólnokrajowym programem, zapodanym 
przez Krajową Centralę „Caritas“. Poniżej zamiesz- 
czamy parę wyjątków z najlepszych dotąd otrzy- 
manych sprawozdań. 


i Czchów. 


Piękne, przysłane przez Oddział sprawozdanie 
wykazuje, że wszystkie punkty programu zapoda- 
nego przez Krajową Centralę „Caritas”, były wyko- 
nane. Zasługuje na podkreślenie, wspaniała ilumi- 
nacja elektryczna, napisu: „V. Tydzień Miłosierdzia“ 
umieszczonego na kościele. — W kaplicy na ,,Ko- 
zieńcu” (pięknie w górach położona dzielnica Czcho- 
wa) odprawiono uroczystą Mszą św. w sobotę dnia 


8. X. Sprawozdanie podkreśla to nabożeństwo, jako 
najpiękniejszy punkt „Tygodnia*. Bardzo ładną i po- 
żyteczną inicjatywę podjął Oddział a mianowicie 
wspólne odmawianie różańca w intencji rodzin od- 
dalonych od kościoła. Jako trwały pomnik ,,Tygo- 
dnia zapodaje sprawozdanie 44 deklaracji przystą- 
pienia do ;,„Bractwa Trzeźwości“. 

Przychód materialny DZ * 
kwotą 16.648 zł. 


wyraża się 


Brzeźnica ad Dębica. 


„Tydzień Miłosierdzia“ przygotowano bardzo 
starannie a to przez szereg posiedzeń kierownictwa, 
odbytych w ciagu września. 

Głównym trzonem, wokół którego grupowały 
się poszczególne momenty Tygodnia” były nabo- 
żeństwa różańcowe, na których wygłaszano kazania . 
okolicznościowe. — Na zebraniu „Caritas“ w dniu 
7. X. wygłoszono referat pt. „Ustawodawstwo opie- 
kuńcze nad macierzyústwem”. Dnia poprzedniego 


Przypominamy święto Najśw. Rodziny, — dzień rozdania daru dla matki 
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na posiedzeniu kierownictwa wygłoszono referat pt. 
„Wpływ chorób wenerycznych na macierzyństwo 
i potomstwo”. — Nadto odwiedzano chorych i doko- 
nywano innych aktów charytatywnych. — Efekt 
materialny „Tygodnia” 6.560 zł. 


Szerzyny. 


Oddział pięknie przeprowadził Tydzień Miło- 
sierdzia, którego najpiękniejszym momentem była 
procesja różańcowa do 5-ciu ołtarzy, na sumie dnia 
2. X., na której oddano hołd Matce Bożej Miłosier- 
dzia. — Trwałym dziełem „Tygodnia było założenie 
szpitalika. Odwiedzin domowych dokonano w ,,Ty- 
godniu Miłosierdzia“ 12 ż czego rodzin kalek 6 (da- 
no im zapomogi na sumę 2.400 zł), chorych 3 (zapo- 
mogi na sumę 3.000 zł), rodzin pijaków 3 (wspoma- 
gając członków tych rodzin na sumę 3.000 zł). 

Przychód materialny Tygodnia Miłosierdzia 
wynosi 12.620 zł. 


Gawłuszowice. 


„Tydzień Miłosierdzia“ przeprowadzono na- 
ogół zgodnie z programem ogólnopolskim. Piękne 
osiągnięcia uzyskano w dziedzinie akcji trzeżwoś- 
ciowej, dla którego pozyskano 74 nowych członków. 
— Jako moment najpiękniejszy wymienia sprawo- 
zdanie hołd Matce Bożej Miłosierdzia oraz akty próśb 
_i przebłagań przy nabożeństwach wieczornych. 
Efekt materialny: 6.160 zł. 


Niwiska. 
Piękną stroną „Tygodnia Miłosierdzia” były 
liczne odwiedziny. osób niezamożnych i chorych, któ- 


rych dokonanó 37, a także bardzo ładny wynik akcji 
trzeźwościowej, który wyraża się ochotnym wstę- 


powaniem w szeregi „Bractwa Trzeźwości“. Wstą- 


piło 51 osób. 


Sprawozdanie z Niwisk zawiera piękne zdanie 
charakteryzujące dobroczynne działanie „Caritas” 
w parafii. Oto dosłowne brzmienie: 


„Naogół z każdym rokiem daje się zaobser- 
wować coraz większe zainteresowanie się „Cari-- 
tas“-em i jego pracą w parafii, oraz przychylne 
ustosunkowanie się do jego pociagniec”. 

Wynik materialny: 4.528 zł. 


Szczepanów. 


W dniu 30 października dokonano inspekcji 
Oddziału ,Caritas” w Szczepanowie. — Oddział ten 
ma za soba bogatą tradycję, gdyż pracował nawet 
za czasów okupacji. W zebraniu inspekcyjwym wzięli 
udział członkowie kierownictwa i wszystkie opie- 
kunki rejonowe. | 


Księgowość Oddziału prowadzona jest na ogół 
bez zarzutu. Drobne usterki polecono sprostować. — 
Zebrania odbywają się regularnie a z prac większych 
należy wymienić: Dzień chorych, Tydzień Miłosier- 
dzia, Pierwszą Komunię św. dzieci. Praca ujęta jest 
planowo. Teren Oddziału podzielony na rejony i ob- 
sadzony dostateczną ilością opiekunek rejonowych. 

W dniu: inspekcji wziął udział Ks. Dyrektor 
Zwiazku oraz jeden z członków Zarzadu, poinformo- 
wano zebranych o pracy w postaci szczegółowych 
sprawozdań. | 

W dalszych pracach Oddziału „Szczęść Bože". 


Tarnów, Oddział parafii katedralnej. 


W dniu inauguracji pięknie przeprowadzonego 
Tygodnia Miłosierdzia odczytano z ambony wyciąg 
z rocznego zestawienia działalności tego Oddziału, 
który przytaczamy w całości: 


SPRAWOZDANIE 


z działalności Oddziału „Caritas“ Parafll Katedralnej w Tarnowie 
za okres od 1. X. 1948 do 30. IX. 1939 r. 


DOCHODY: 
saldo z 1. X. 1948 682.101.82 
ofiary 557.502.50 
składki 199.039.00 
subwencje (państw.) 342.428.00 
katedra ofiara 668.159.00 
kuchnia odpłaty Witosa 10 192.961.00 
kuchnia odpłaty Ogrodowa 16 i 540.663.00 
różne . . 554.451.70 
dłużnicy, wierzyciele 123.950.00 
kolonie 109.716.00 
subwencja Zw. „Caritas“ 653.245,00 
towary 511.314.00 
koszta handlowe 610.00 
Razenm: 6,136.141.02 


WYDATKI: 
administracja (Oddział) . 538.800.80 
administracja (Ogrodowa) 540.000.00 
zapomogi 715.139.58 
ochronki zakłady 163.330.00 
opieka lotna 6.605.00 
kuchnie 2,396.617.60 
swietlice 385.291.200 
koszta handlowe 5.304.00 
towary 462.134.00 
kolonie letnie 342.488.295 
rózne 194.777.00 
dłużnicy, wierzyciele 34.200.00 
saldo z dnia 30. IX, 1949 351.453,59 
Razem: 6,136.141.02 
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